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Jeżeli urzędu dostąpisz im w y zey  siędzięsź,' tym  bardziey się 

zniźay w  oczach twoich , a w  ten czas się staniesz urzędu godnym  

stopnia twoiego.

Strzeż się zoytniey pouFałbsci,. i z: przyjacielem  njeęh będzią 

w  mierze, wzaicmne poszanowanie zagradza z letkich czasem przy­

czyn poróżnienia, z których się niekiedy i przy i aźń zrywa.

W  każdym  i stanie i czasie dobra ostrożność, bo iest skutkiem 

roztropności, niech iednak przesadzona ha fałsz nie zarywa.

O twartość zbyteczna nie iest chw alebną, w  oboiętnych rzeczach 

m oże uchodzić, ale \V w ażnych strzedz się iey potrzeba, naybardziey 

zaś u dworu,  źle się tam odkryw ać, gdzie oczy zbyt bystre.

Nciyfepsży b y łb y  :spóśbb dochowania sekretu, nikomu go nie 

pow ierzać, są iednak okoliczności, iż się bez tego obeyść nie m ożna, 

a na ow  czas dobrfce się nad tym  trzeba zastanowić, kogo ku tako­
wem u powierzeniu obrać.

Dowierzanie zb yteczn e, przeciwnym  sposobem nie dowierza­

nie równą szkodę przynoszą, iak pierwsze zbyt ludzi czerni, tak dru­

gie nadto ie  uwielbia nie trzeba w ierzyć ślepo i iść za lada radą, sie­

bie się samego nie poradziwszy, w  ciemnościach dobrze iść  przy cu­

dzym  śwdetle, beśpieczniey zawzdy m ieć swroie na pogotowiu.

W dzięczność rzadki przym iot na św iecie, nie dziwuy się, że 

ci się Kto nie w yp łaci, raczey„tem u ,  iź .;czułego nie znaydziesz.

Podchlebca w zgardy godzien, kto się podłego tego rodzaiu 

ludzi nie strzeże, źle o sobie tuszyć każe. Podchlebstwem  zyslc za­

wsze w łada, nie day im n ic, p o yd ą  od  ciebie, i znaydą takiego kto 

im da, bo głupich pełno-
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